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OBWTATELEt Nie przyszelem dawać pokoju
ale miecz!

(St Matę: w Roz: 10. (34.)

Zawezwani przed kratkę Sadowa Sckcyi Centr: za odezwe Ogolo Portsmuckiego z dnia 20. Lutego r. b. do Ernigrcyi Demo- 
gratycznej, odmówiliśmy jey prawa wyrokowania o naszych uczuciach i zasadach, bo forma i duch so jako dwa uzbrjone przeciw 
sobie żywioły—a formy Sek: Cenr: zarysowane ręka, kladace groble pędowi pojedynczo bieżących pojec, nasuwały nam proste 
mniemanie ze ona nie bedzie nieskarzonym Areopagiem w sprawie ducha i myśli. Dziś zawezwani jesteśmy okólnikami przed Ogol 
Towarzystwa; lubo i natego kroku samowolnoes zmuszeni jesteśmy zwrocie wasza uwagę Obywatele i przypomnic ze zawieszony 
wniosek odrębnego od Emigacyi działania jeszcze nic okowal rak naszych, a zatem nie odarł nas z nayswietszego obowiasku czy- 
nienienia zadość Emigracyinej misyi; jednakże gdy Sek: Centr: w niosek przeinaczana prawo, i kroki czlonkow Towarzystwa po za 
obrembem jego stawiane pod swoje garnie mniemania, występu ^my przed Wami, nie dlatego abyśmy kark nasz przed niepra- 
wem postępowaniem Sek; Centr; zginali, ale ze naszem pojmowaniem rzeczy potężni, zyjac mniey w formach’ jako zasadach 
z odwiecznej płynących sprowiedliwosc.i chcemy waszego Sadu—sadu na nasza obecnosc i przyslosc, Lud Polski zasiada lawke 
oskarżonych. Zwaszcie Obywatele ze wy klenia zasada jeśli iest wielka i prawdziwa znajdzie ocalenie, przytułek, wywoła 
slusznosc. Rostratowano Nalewayke, Gontc mścicieli ludu i ogłoszono ich za wichrzycieli, za łupieżców, amy dziś po z naczncm 
upływie czasu rozumiemy pobudki które ich krwawe ramie podniosły!....—

Co jest Emigracyja Polska, jaki jej ceł, jakie jej powinowactwo ze spoleczenskiem ruchem towarzystw Oto było pierwsze, 
pytanie, które po ujrzeniu jutrzni oswobodzenia ludów w naszych sie piersiach ozwalo—nakrzyz przybita Ludzkość, Polskanapa- 
wana zolcia najezdnikow, zleciły wrece Emigracyi Polskiej nie mała czesc swego wyjarzmienia—Wysiały ja na krucyate duchowo 
przeciw szkieletowym, bezmyślnym formom towarzystwa cisnocym, na zanucenie nowej Genezis przeobrażonemu światu — 
Teraznieys ości dziś niema, i ludzkość jest zawieszona pomiędzy jprzczsloscia a przyszłością; nasza ooecnosc iest tylko antraktem, 
wrzeniem, niewidomie odbywaiaeyin sie przejściem, i ten jej stan konwulsyiny, biorąc podobieństwo zprzysilen, długo potrwać ni« 
może.—nieprzebudówywac, ale budować, nie podpierać stare, wziemie za kiesie gmachy, aleje burzyć, nie przetrwarzac wkoncu 
ale przyslismy tworzyć. Stworzenie wiec, wyprowadzenie nowych światów zniczego, powiązanie z ich przeszłością, przyszłości 
naszey Oyczyzny, żywa reprezentacya umęczonego Polskiego ludu, poślubienie przyiazni i wiecznego braterstwa wszystkiem 
A postolom rownosci, tułaczom po srod rodzinnych siedzib, oto byl cel i poslannicto w ogniu tylu nieszczesc wyplawionej, w tylu 
prześladowaniach zachartowaney Emigracyi Polskiej.—•

Rsucmy teraz okiem nadzialania Emigracyjne, przejrzyjmy czy te ściśle odpowiadały swemu celowi czy charmonijnie po 
jednej toczyły sie drodzc—nietzreba bodawczej uwagi i bysrego rozumu dorospoznania, ze odpoczatku Emigracyi az do 
dziś, mnóstwo n ie z rę c z n y c h  rzemieślników p raco w a ło  nad  sfo rrrAl i z o waniem tego co sie jessese w ostatnia mysi nieprzy odział o.— 
Czy Emigracya ma juz całkowito budowę swego przyszłego świata, ze ja formami postanowiono otoczyć i z robie z nicy doskona­
ły spoleczestwa wzorek?—Jeżeli Emigrac.ya stanęła juz utey naywyzey pojmowaney spoleczenskiego przerodu myśli, jeżeli roz/a- 
snila poiec swoich dziedzinę, to sama, z latwoscio dziecka w odpowiednie samknac sie powinna formy, bo nioprzeczuwajac po­
trzeby nowego lotu, nowego buiania w tworzaccy sferze wry obrażeń nie strwoni czasu nad łamaniem tych form które jej mysi 
•wyrobiona za koniezene uznana.— Jeżeli przeciwnie nie jest ustanowczego kresu, to wszelka icj materyalna organizacya bedzie 
tylko zaporo która ona pokruszy, adepcze.—Oznaczylaz Emigracya swój cci, Zatknehiz mele swych dosen, wywiesilaz swie 
ta chorągiew iednosei zasad pod ktoraby potężne duchem nie liczba kupiły sie zastępy wiernych? Nie, Emigracya tego dotąd 
nic uczyniła, jeżeli wiec forma organizacyi swoie ciało obarczy, duch jej, je/ timyslowosc za postepowein goniące życiem przej­
dą gdzie indziey, nowych doskonalszych form siedząc, i tak najmozolnicjsze formulizowanie przed obiegiem myśli odbyte, bedzie 
nieprzeczerpanem zrodlem osobistości, sporow, które miasto siednoczenie dazen sprawadzic, nadzieie wsereach Emigrantów 
otsudzo, item samem dzień zbawienia odwloko Tak poymuiac roch spoleczenski, missja Emigraci/na, i s tego punktu oceniaiac 
Emigracyine dzieła, ujrzeliśmy cało zgubnosc i bezuzytecznosc i ej dazen do ustalenia organizacyi materyalnej, majacey pop rzędzie
iej organizacya duchowa.—

Do tych czasowem zespoleniem Emigracyinem, był cel wyswobodzenia ludu Polskiego na zasadzie, nie zupełnie pojętego 
■wszechwladztwa, należało wiec ta iedno naprzód posunięta mysio oddychaiace massy z jednoczyć, nadać im nazwisko Emigracyi 
Demokratycznej i w jej kole, dały i corasdaly pracować.—Komitet, młoda Polska, proiekPodrebnego od Emigracyi d/ialania so za­
wadami w wykonaniu tego wielkiego dzieła, bo gdzie tylko praca i przerod myśli ma sie odbywać, tam siła materyalnej cen- 
traluacyi iestsmieszna i tamajaca. a jak komitet swoim wyłącznym prawem działania na zewnątrz, jak młoda Polska swoim- 
urojonem odstryekniona mandatem, tak również i sekeya Poitiers przez wniosek osobnego od Emigracyi działania i zaprowa­
dzenia przeto Dyktatury podgodlem zasad rnaiacych sie dopiero całkowicie wywinąć, potęgę centralizowania chciały w prowa­
dzić, a zatem przez: mylnie zrozumiana clrec połączenia na starganie iegc świętego węda w pływały.—

Tern rozumowaniem rzeczy przejęci postanowiliśmy rozlać na zewnantrz nasze dozenia do utworzenia Emigracyi Demokr: 
i to właśnie było sprężyna, glowuem naszej odezwy z dnia 20. Lutego r. b -celem Zaczepiliśmy av odezwie proiekt Sekeyi Po­
itiers jako przeszkodo do z jednoczenia Emigracyi, Sek: Poitiers, Towor: Demokratyczne,—sa dwa ile nam sie zdaie rozne od 
siebie brzmienia, bo Towa: nie jest przy Sek: Poitiers jako naród przy Królu.—

Mysi utworzenia EmigracyiTfcstze tak straszna i razaca, aby na potępienie miała zasluzyc? Gdyby sie wiej myśli zba­
wienie Emigracyi a przeto Polski mieściło, nie nalezalozby wszelkim Towar: podać jej przychylna reke i do niej spoinę na- 
giac działania. My towarzystwa poymuiemy jako środki, które panuiacym im celem—wszystko—swoy byt nawet własny winny 
poświecić.—My tworząc sobie wyobrażenie Emigracyi De nokr: cayliz staliśmy sie wiarolomnemi Demokratycznego celu? jeżeli celom 
Demokracyi odpowiedzieliśmy godnie, mniemamy ze jako czlonko Towa: Demokr: nie zawiniliśmy w niczem ślubowanemu
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przez nas z obowiązaniu. Uosabiać Towarzystwo w poiedynczej Sekcyi projekcie, wykrecnc wspolnem dobrem natchnione poiecia 
i z nich oskarżenie wynosić, jest niezawodnie niedolezney dyplomatyki ucieczka, przylepem na pobicie prawdy orejem—- 
Otoz uasze myśli i usprawiedliwienie, myśli które Sek: Centr: w odezwie swej do nas z dnia 25. kwietnia r. b. ochrzciła 
przydomkiem razaeych nauk, niebezpiecznych opinij. Na te jei puste wysłowieni i odpowiadamy pojec naszych wywodem— 
Za nierozważna obrazę odpłacamy godnością. Sek: Centr: raczyła nas zrobić niewiadomcmi, ubogiemi w duchu za moc z jako 
w obronie wynurzonych przez nas myśli stajemy; przyjmujemy ten jej sad o nas, bo nie zazdrościmy wysokiego, niedościgłego rozu­
mu, jeśli iest jego udziałem powtarzać /: sposobem Sek: Centr:) zp dlatego Emigracyia nic nie zrobiła ze nie miała rządu w znacze­
niu togo wyrazu, to jest: jak niżej daje poznać jej odezwa; rządu z Wojskiem i z Żandarmami.—

Obywatele! po odprawieniu szczerej spowiedzi naszego serca, chcemy wam to jeszcze wypowiedzieć do czego nas nie zawe­
zwały okólniki Sek: Centr:—Z ławki oskarżonych wstępujemy na trybunę oskarżycieli.—

Za coz to Sek: Ceutr: czlonkow Sek: Jersejskiej z łona Tow: wyrzuca? Zdrad .iliz oni sprawę Demokratyczna zrządzili?, 
Tow: zagładę, lub chcieliz mu niepomyślna zgotować przyszłości wyparliz sie zasad będących wiary naszej podstawa. Nie— 
Wyrok Sek: Centr: nie obwinia ich o podobne występki, nie zaczepia by intymniej objawionych przez Sek: Jersejska pomysłów. 
IMoze sodziszze ich pry watne postępowanie ściągnęło uwagę Sek: Centr: i jej wyrok spowodowało? bynajmniej—Sek: Centr: 
nie karze ich za postępowanie domowe. Coz wiec? jakież jest oparcie wyroku Sek: Centr:? Oto silnie i nie wzruszenie obstawali 
przy swojm widzeniu rzeczy, byli zacietemi przeciwnikami pioicktu odzielenia Tow: od Emigracyi, nic chcieli na uprzejme 
wezwanie SektCentr: wyprzeć sie swoich myśli, a co najważniejsza odmówili potoczenia sic zmniejszoscia na.lerscj. Te sa przyto­
czone przez Sek: Centr: powody wyroku, stad wykreślonym cljojnie zatwierdzony tytuł rokoszan.—My zasługę a nie zbrodnie 
w tern widzimy. Członkowie Sek: Jersej uchylili swe czoło przed y iekszoscia skoio Sek: Pojtiers za Centralna uznali; nie mogli 
zas i nie powinni byli Aktu swego z dnia 25. Lutego r. b. odstąpić, wyprzeć sie zawartych wnim pojec, dopoki Tow: wzglę­
dem projektu [odrębnego działania od Emigracyi, ostatniej nie wyrzeknie decyzyj, Proickt tylko jest zawieszony, a wiec mysi 
oponuiaca trwa. Ulegli większości nie mogli pized mniejszość a bic czołem, przed mniejszością która w brew ustawom Tow: 
pierwiastkowo oderwała sie od nich, a która Sek: Centr: za panajaco i jedynie prawna poważyła sie uznać.—Rzucamy wam 
te uwagi Obywatele, abyście umieli ocenie na jak sprzecznych powodach Sek: t  e: osadziła swej wyrok,—Co do nas my jak poprzy­
sięgliśmy niszczyć wszystkie niedemokratyczne dzieła, lak wyrok ten wpyl oblatamy, ¡ponawiamy przyjn?n równie jak zape­
wnienie w spoldzialaiiia naszego członkom Sek: Jersejskiej od których granice Tow: nie potrafią nas przedzielić.—Jeżeli Sek: 
Centr: równie zręcznie i zuchwale wszystkich przeciwników proiektu odrębnego działania usunoc zdoła, wykrzyknie nie 
aadlugo tryumf! Czy sprawie Demokatyczney, czyli zasadom tryumf?....

Ale nie tu koniec samowolnosci Sek: Centr: Ostatnie okólni z dnie 25. i 26 kwietnia r. b. zapowiadaia ze od wotowania 
na organizacyai członków nowej Centr: sa wytoczeni ci wszyscy którzy prt20. maręar. b. pomno2yli nasze szeregi. Sek: Centr: 
mogła to wnieść pod za twierdzenie Ogółu, było jej wolno popełnić ten nonsens, ale stanowić wtak ważnym względzie—jest to 
■wydawać uka*. Ten wiec Ukaz Obywatele jak Sek: nasza tak i cale Tow: na dwa stany rożnych praw uzywaiace rorbratał. 
Dawni wotuja, stanowią, wybieraia—wiec r?ad2a; Nowi nie wotuja niestanowia niewy bieraja—wiec śluza. Trzydziestu sie­
dmiu czlonkow Sek: naszej odepchnęło ten szafunek przywileju, i wola sami od praw używania sie wtrzyraac, niżeli korzystać 
mich, z  nadwerężeniem prawa swoich wspolczlonkow, Wiekszosc Tow: mialasz by wolność uciskania nowo zacieznej mniej­
szości? Wolności granica jest sprawiedliwość. Sek: Centr: zapewne z zasady wszechwladztwa ludu wymotala to energiczne 
postanowienie, Sek: jednakże nasza Weteranów i Rekrutów w Tow: nieprzy puszczaiaca, pojrauiaca zasadę i 'ozonosci prawer, nic 
wiecej wtym kroku Śek: Centr: nie widzi, jaktylko smutne sprawdzenie jej dyktatorskich marzeń.—

Te sa Obywatele materyaliie, dotykalne Sek: Centr: czyny. Wejdźmy teraz nieco w działalność jej ducha, roztrzosnijmy 
myśli popychające jej ciałem, wynąjdzrny sprężynę tej rządzącej machiny. Treścią zasad iakie Sek: Centr; wyznaie iest 
zdanie, zenie dais zpewnoscia wyrzec nie można o usamowolneniu W loscian Polsksch, o nadaniu im własności’ gdyż trudno 
w obecnym czasie (mówi Sek: Centr:) przyznać bezwarunkowa dobroć jakiemu kolwiek badz srotkowi wtym przedmiocie 
podawanemu. Toz mało przetrwaliśmy cierpień, maloz lud Polski krwi przelał, lez nad niedola swoia ukanol—aby ustanie
kłamanych przyjaciół jego nieśmiały zapewnie mu uroczystem Głosem Spra wiedliwosci?---- Towarzstwo nie odwołało, nie
zgromiło tych bluznierczych wyrazów; rzekłbyś z serca wrogow ludzkości idących; my wiec dopełniamy obowiązku nasze­
go i rzucamy przelotem tresc naszych zasad. Oby od nich lozstppnial lod wyrazów Sek: Centr: kiorym i naszein i ludu polskie­
go imieniem przesyłamy nasz wstręt i złorzeczenie.— . . .  .

Każdy człowiek rodzi sie z prawem do życia, do exyslencyj/ prawo wiec życia jest samej natury prawem, Zapytajmy sie 
czyli nrawo własności jest natury, czy tez instytucyj społecznych wypływem? Natura jest Macocha własności bo własności 
nie ma w naturze. Uświęcone wiekami rozbojow, mordow, grabieży, prawo własności jest sprzeczne z prawem do życia ply- 
nacem ze zrodla natury, prawo własności zabija prawo do zycu, winno wiec bydz obaleniem, zniszczonem, jeśli chcemy na­
turę pozostawić cało i nietknięta. Kiedy uznajemy prawo cfo życia równe dla wszystkich ludzi, obalamy przezio juz samo 
potworne prawo własności indiw¡dualnej. Juk prawo do Życia jest wspólne, tik i wlasnosc jest wspólna- le  sa prawdy nie zbite, 
jedne, nie wzruszone,odwieczne, które nie cierpią środka i bron podnoszą przeciw wszystktiemu co ich koloru nie nosi

wieczna piastunka niewoli ludu, mamko kast przeradzanych. , . . . .  .
Tak wiec Obywatele Sek: Centr: ma swoja teraźniejszość i przyszlsc. tY teraźniejszości widziemy potępianie żarliwych obron- 

cow zasad, daziiosc do dzielenia Towarzystwa na stany, oziębłość na opłakana niewole ludu, półśrodki, w przyslosci jej równie, 
zapomoca ustalenia pojedynczej własności, chec przetworzenia tylko dzisiejszego porządku rzeczy, zmodyfikowania na 
czas jakiś razacych nadużyć, upatrujemy. Sek: Centr: ma i kartę swojej p rzcszlosci. J a karta jest mysi Pomnika . . . .  natej my­
śli francuzskiego ludu krewciezy! Kto ehce Lafajetom pomniki wznosie, ten podrzeziiia poświeceniu i nedzy nieszczesliwego ludu; 
Kto ubóstwia Katów ludu, ten w każdym razie potrafi, kiedy lud naglodsie poskarzy, na karmie go—kartaczami, kiedy o 
napój zawoła—wszystkie zyly jego otworzyć. Nie stawiajcie cielców dla ludu, boscie sami na ich obraz, i podobieństwo 
zlepieni—a lud Cielce pokruszy—kajdany swe porwie i jednego sobie cielca do ubóstwienia wystawi! lytn cielcem nie 
bedzie Lafaiet—Tern cielcem nie bedzie jałowa mysi Sek: Centr: nieumiejacej stanowczo ostatnie Włościan Polskich powiedzieć 
'i’im  cielcem bedzie wyobrażenie powszechnej rownosci— nie takiej za jako walczył z ludem Lafajet me lakiej jaka dńs w okól­
nikach Sek: Centr: przebija, lecz tej rownosci jaka z odwiecnej natury płynie i na sercach naszych wypisana jest.—

Nie prozno tez Sek: Centr: nasz uczy ze w Polsce bez krwi znacznego rozlewu osiągniemy cel naszych dazen, ze Arestokracyja. 
własna padnie niemocą. Tak Arystokracyja upadnie — ale wnowycli stowarzyszeniach glowe podniesie, i nie zbita do szczętu, 
nie wykarczowana zkorzeniem, pod maska patryotyzmu odżyje. Tak—każdy kto słabo w zbawienie Ludzkości wierzy zapo­
wiada laskawasc, ma)y krwi rozlew. Tak—na szczescie Lud jako Wszechwladzca, sam bedzie tej meczystcy krwi rządcą
idoostatniej przesączy ja kropli. Bo powtarzamy: Nie przyszedłem pokoju dawać ale miecz. 1 en miecz jedynie może bydz 
■początkiem szczęścia, sojuszu, koncern mcnczanstwa Ludzkości. Niech wiec ten miecz bedzie błogosławiony! •

Rozumiejcie dobrze te słowa Obywatele! Pokoj w dzisiejszym czasie, pokoy wyobrażeń iest medoleznem półśrodkiem i tym 
pokojem oddychają słowa Sek: Centr: miecz jest wysokością, ostatecznością—miecz wyobrażeń jest. nam, Ludowi Polskiemu i
«*•««» De“ °kr; j« * ™  zbawienno « e h —  P o .drowi«,» i Brhemwo-

Postanowiono i przyjeto na posiedzeniu Sekcyj 
d 25. Maja 1835. r. W,imieniu 123 czlonkow T: D: Polskiego

Prezydnjacy z kolei
Sekretarz Sekcyi ^podpisano) KOPCZYŃSKI Szymon

S'" CrJ'“ DZIEWICK,-C] k ; Kom, R rd ^ rjU  (poJpil,„0) riETKOWSKI Piotr
J WELMAN Jgnacy

RUPNIEW SKI Roch
Drukowano w Porlsyi przy Ulicy Królewskiej Nu: 6. w Drukarni Pana Gardner.
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